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Starosta w Nisfeu
Wiceprezydent BarcikowsM o żalach opozycji

99

W swoim przemówieniu na Kongre 
i e S, D. ob. Barcik owskl omówił spra 
vę Głosowania Ludowego* odpiera- 
ąc  zarzuty opozycji, co do składu 

komisji: Czy nie można było — pod­
nosi mówca — zgłaszać sprzeciwów, 
gdy kandydatury te wpływały do za­
twierdzenia? Takie wniocki ze stro­
ny opozycji nie wpłynęły. Wszystkie 
podejrzenia w przedmiocie organiza­
cji głosowania ze złą wiara ze stro­
ny organizatorów — prysły. Dzienni* 
karze zagraniczni swobodnie obser­
wowali jego przebieg i dali wyraz 
swemu przekonaniu w obcej prasie. 
Oczywiście mogłoby się gdzieś zda­
rzyć na 11.070'obwodów i na 112.000 

/

osób w nich zatrudnionych, że obiek­
tywność aparatu organizacyjnego by­
ła podczas głosowania naruszona, a- 
le na to są potrzebne dowody, a nie 
ogólnikowe podejrzenie wobec pra­
sy zagranicznej bez sprawdzenia. 
Gdyby opozycja sprawdziła te zarzu­
ty, to dowiedziałaby się ona o pew* 
nych drobnych faktach, np. że jej czło 
nek, starosta w Nisku rzeszowskim 
Sagan, wydal zarządzenie Milicji o 
>dostarczeniu mu zaraz po głosowaniu 
materiałów obliczeniowych, że w 44 
obwodzie w Mławie napadnięto na 
komisją, której urną zabrano, a po 
odzyskaniu znaleziono tam 124 proc. 
glosujących, że w Górze Kalwarii na-

Polska żąda wydania
zbrodniarzy wojennych

Alberta Foerstera,
Thumana, gen. Gude- 

ville, Toebenisa 
i Lipharda

WARSZAWA. Polska W ojskow a Misja 
B adania Zbrodni W ojennych w Niem ­
czech, usta liła  ostatnio miejsce pobytu i 
wszczęła postępow anie o w ydanie w sto­
sunku do:

1. AŁJ8KRTA FOERSTERA —  geulei- 
>rn Gdańska,

2. THUMANA —  komendnnta obozu 
a Majdanku,

D Z I S
4 MILIONY KREDYTU DLA GOS­

PODARZY LUBELSZCZYZNY. 

N1EMIEĆK1E

„DAMY DO TO W ARZYSTW A"  

NAJDOGODNIEJSZE WARUNKI 

DLA IN IC JA TYW Y PRYW ATN EJ  

UKRAIŃSCY FASZYŚCI

D ZIA ŁA JĄ

OSSOLINEUM

1 PANORAM A RACŁAW ICKA  

DWA LATA ZA HANDEL

3. GEN. GUDEVILLE —  dowóocy żan­
darmerii w Poznaniu,

4. TOEBENSA — jednego i  kat6w  
ghettu warszawskiego,

5. LIPH A Itl)\ —  krwiożerczego ko­
mendanta policji w Radomiu.

pędzono do głosowania z zakładu dla 
niedołężnych starców pensjonariu 
szy, którym nakazano stawianie 
trzech kresek, dowiedziałaby się o 17 
zabitych i o ciężko rannych człon­
kach komisji oraz o napadach na lo­
kale glosowania, paleniu spisów i te 
mu podobnych ekscesach, charaktery 
żujących dostatecznie stosunek opo­
zycji do demokracji polskiej i do ak­
tu Głosowania Ludowego.

Czyż można twierdzić, że Rząd 
dzisiejszy nie jeat dostatecznie tole 
rancyjny względem opozycji, jeśli do 
puszczą ją w najbardziej zdecydowa­
nej, ostrej, wojującej formie?

Opozycja ma przecież swoją pra­
sę, która jawnie podrywa zaufanie 
do Rządu i do jego działalności, mi­
mo, że w nim najbardziej odpowie­
dzialne stanowiska zajmują jej przed 
stawidele, utrzymujący serdeczniej­
szy kontakt z rządami obcych państw, 
niż z własnym Rządem. Gdzież jesr 
drugie takie państwo, w którym Rząc 
przejawia tyle tolerancji w stosunku 
do członków gabinetu, powiązanych 
jawnymi i ukrytymi nićmi z cnbeymi 
agenturami, do członków gabinetu, 
prowadzących swoją politykę zagra 
niczną i mających swoich zagranicz 
nych przedstawicieli?

Z  ostatniej
chwili

-OOO-

Byrnes o K o n f e r e n c j i
P o k o jo w e j

N OW I JORK, 16.7. (Obsł. wł.). Amery­
kański sek rta rz stanu B ym es wygłosił 
wczoraj przem ów ienie radiow e na tem at 
w yników obrad K onferencji Paryskiej. 
B ym es oświadczył, że nadzieje na z a ­
w arcie trak ta tów  pokojow ych z W łochi- 
mi ora* b. w asalam i osi p rzybrały  już

postać zupełnie konkretną . P ro jek ty  trak  
tatów  zostały już zasadniczo uzgodnione. 
Mówiąc o K onferencji Pokojow ej 21 
państw  m inister Byrnes podkreślił szcze­
gólnie fakt, że będzie ona m iała całkowi 
tą  wolność w określeniu procedury 
swoich obrad.
-0O0------------
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MECZ PIŁKARSKI

Nie wierzę
Oświadczenie

Prezydenta Benesza
PRAGA. Przemajwiając w miejscowości 

Kromeriż na Morawach prezydent Be­
nesz oświadczył, że nie wierny w możli­
wość konfliktu  pomiędzy Zachodem  i Wscho 
dem. W przypadku konfliktu  pomiędzy 
Niemcami i Związkiem  Radzieckim  Czecho

w możliwość
konfliktu

aiowacja połączy się ze sw ym  sojusznikiem  
— ZSRR. Czechosłowacja wtwi zdawać so 
bie sprawę, że w przyszłości Niemcy mo­
gą stać się ponownie silnym napastnikiem, 
zagrażającym  przede wszysWrim 
kim  państwom słowiańskim. Dlatego 
zakończył swe przemówienie prezydent 
Benesz — należy położyć silne fundamen­
ty  pod pokojową współpracę narodów  ajo- 
toiańskich. (PA P).

Polska a Czechosłowacja
PRAGA. 16.7. (obsł. wł.). Mówiąc o sto­

sunkach czechosłowacko - polskich, prez. 
Be«ees oświadczył: .prawdziwe porozumie 
nie między przedwojennym rządem Polski, 
a demokratycznym rządem Czechosłowacji 

LUBLIN  — W  ARSZA W A  nie mogło istnieć. Dziś jednak państw a sło

wiańakie, a przede wszystkim Czechosło­
wacja i Poteka, wiedzą dobrze, 4e grozi im

Anglicy, Amerykanie - 
Palestyna

LONDYN. W  L ondynie rozpoczęły się 
olfi-ady nad  zagadnieniem  P alestyny, po­
między delegacją b ry ty jsk ą  a T ru m an a  
Misją Trzech.

Loże masońskie
w Niem czech

FRANKFURT. Została tu o tw arta  p ier. 
w«za od szeregu lat loża m asońska. W  u- 
roczystoici o tw arcia w ziął m. in. udział 

John  M orril, ja k o  przedstaw iciel loży 
angielskich.

N iem iecka firma 
podejmuje się •••
FRANKFURT. S tracenie skazanych na 

Śmierć w strefie  francusk ie j niem ieckich 
zbrodniarzy w ojennych m usiało ulec od ­
roczeniu ie  względu n a  tajem nicze zn ik ­
nięcie gilotyny, jedynej, ja k a  się tam 
znajdowała. Pew na firm a niem iecka pod. 
jęła się w ykonania now ej gilotyny w jak  
najkró tszym  czasie.

Posada dlł
LONDYN. Rzymski korespondent „Dai 

y Mail" donosi, że b. austriack i kanclerz 
Kurt von Schuschnigg zgodził się na p ra ­
cę w Sojuszniczym  Zarządzie W ojsko­
wym.

Pierwszy polski statek
w Marsylii

PARYŻ. Do po rtu  w M arsylii zaw inął 
pierwszy od czasu przejęcia placów OK 
konsularnych przez Rząd Jedności N aro ­
dowej sta tek  Polskiej M arynarki H and lo ­
wej s/s „Borysław ", który p łynął z Sai- 
gonu via K ochinchkia, Aden, P o rt Said. 
Statek n a le iy  do linii Gdynia —  Amery- 
ka.Statek odpłynął przez A frykę Pokuł 
niową do Glasgov w Szkocji.

,a Guardia jedzie
CASABLANCA. (Obsł. wł.). D yrek tor 

Naczelny UNRRA La G uardia przybył 
dziś do C asablanki. Słąd w yruszy on do 
Kairu. Pierwszyi ' etapam i podróży dy­
rek tora La G uardia po E urop ie będą Ate­
ny i Rzym.

Papen
^ u n t y

WARSZAWA. 16.7. (Obsł. wł.). W  toku 
procesu norym berskie '- - zostało u ja w ­
nione, że von P apen  podczas pobytu  n i  
ilaców ce dyplom atycznej >v A nkarze—-------------- ---------- ------------ • — -rroiacwwce aypiom aiycznej vV AllKarz<

wspólne niebezpieczeństwo i agresja n io-Shudnił się puszczaniem  w obieg fałszy 
miecika. Dlateero trzeba dołożvć wszelkich*.....„i. ---- u ...  i— . . ,  , .miecka. Dlatego trzeba dołożyć wszelkich Vvych banknotów  bry ty jsk ich , k tó re  były

w ispół-|podrabiane w specjalnych zak ładach  pod
■f  -

starań, aiiy osiągnąć pokojową 
pracę narodów słowiańskich. "Berlinem.
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ks. Wacława 
PYSZKOW- 
S K I E G O

w y g ło s zo n e  w  d n . I4 .V II.I9 4 8  r .  
p r z e d  m ik ro fo n e m  P o ls k ie g o  H ad ia

„Słyszeliście, ie  powiedziono w Sta­
rym Zakonie „Nic zabijaj", ktoby za* 
zabijał, lego czeka sąd. A ja wam  

powiadam, ic  każdy, k io gniewa się 
na brata swego, tego czeka sąd“ .

Najmilsi w Chrystusie Bracia!

Tak jak krew pierwszego zabitego nu 
ziemi czfowicka woialu o pomstę do n!e- 
Im, tak te niezliczone rzeki krwi ludzkiej 
wolały i wołają jeszcze o karę Boską la  
sprawców swojej krzywdy, a Bóg wysłu­
chuje łych wołań tak, jak wysłuchał krwi 
zabitego Abla, bo zapowiedział ludziom i 
dał im przykazanie „Nie zabijaj“ t Ktoby 
zaś zabijał, tego czeka sąd!“ —  „Jak:; 
m iarą mierzysz, taką będzie ci odmierzo­
ne". „Przelałeś krew, więc twoja krew bę 
dzic przelana!”. Odbywają się już sądy 
nad zbrodniarzami zabójstw i morderstw, 
lecz dużo ludzi, przyzwyczajonych do wi­
doku mordów i rzezi, zlekceważyło sobie 
życie ludzkie I dalej jeszcze morduje, da­
lej jeszcze zabija innych. Śmiercionośne 
strzały rozlegają się jeszcze po miastach 
i wsiach, po lasach i drogach.

Mówią ludzie, że walczą o prawdę, że 
walczą o Ideę, że walczą o sprawiedli­
wość. Nie zdają sobie cl ludzie sprawy z 
lego, żc nie osiąga się celów wielkich idei 
i szczęściu swego przez deptanie 1 niszczę, 
nie szczęścia cudzego.

„W idzisz źdźbło w oku bliźniego, a n ic i  
widzisz belki we własnym oku“. Tak ła­
two umiemy wszyscy oskarżać iuuych, 
tak chętnie sądzimy ich i potępiamy, a 
tak trudno nam poznać właśne błędy i 
ułomności.

Inaczej zachował się i żył na świccie 
Chrystus Pan, nasz mistrz i Zbawiciel. 
Chrystus Pan spowodował wprawdzie n ie­
zmierny przelew krwi na świccie, lecz by­
ła to krew Jego własna I Jego ukocha-

Dźwięki wyslrzałów, jgwta ĵjję
z a  „ a k s a m i t n ą ”  k u r t y n ą

W  „P raw dzie" ukazał się artykuł
zatytułow any „Za aksam itną k u rty n ą1*.

A u lo r .  om aw ia sytuację w Indonezji 
oraz w Indiach, charak te ryzu jąc  metody 
stosowane przez Anglików w tym  kraju : 
„W ygryw anie . rozdźwięków narodow o­
ściowych -— jest jedną z najbardzie j roz­
pow szechnionych m etod, stosowanych za 
„aksam i.ną ku rty n ą" . Dla patrzącego z 
ubocza w ygląda w szystko bardzo przy­
zwoicie: Anglicy, którzy m ocno usadowi­
li się w danym  państw ie, gorliw ie godzą 
w rogie str ny, nam aw iają, przekonują, a 
kiedy nic z tych nam ów nie wychodzi, 
z ubcjjewaniem rozkładają rnce i... usada- 
w iają się jeszcze m ocniej. Poza Indiam i 
za poglądowy przykład  tych metod słu ­
żyć może Palestyna.

A utor opisuje następnie

komedię 
z ew aku acją Egiptu
przez w ojska angielskie i przytacza ob­
łudną argum entację n iektórych czaso­
pism bry ty jsk ich , k tó re  stw ierdzają, że An 
glicy pozostają w Egipcie po to jedynie, 
by przeszkodzić aneksji tego k raju  prze/, 
inne obce m ocarstw a. „Panow anie nad 
obcym i narodam i, pisze au lo r, uspraw łed 
liwia się pragnieniem  zapew nienia im 
szczęścia. Z am iar anektow ania nowego 
państw a uzasadnia się żywotnym i Intere­
sam i jego ludności. P ragnienie zaokrągle­

nia posiadłości brytyjskich na rachunek 
sprzymierzonej Abisynii motywuje się 
szlachetnym celem daniu tym biednym  
narodom warunków do źycia“. Mówcjf
nie rum ienią się przy tym, jak  nie ru ­
mieni się pap ier gazetowy.

Autor przedstaw ia następnie sytuację 
w Grecji. „Obecni gospodarze Grecji roz­
myślnie pchają k ra j w odmęty w ojny do­
mowej. Przecież taka w ojna dałaby  przy. 
czynę pozostaw ienia w Grecji wojsk a n ­
gielskich na czas nieograniczony".

A utor om awia następnie sytuację w an ­
gielskiej strefie okupacji Nieiuiec stw ier­
dzając, że dotychczas znajdu je się tam 
arm ia, licząca około 150 tys. niczdcmo- 
bilizowanych żołnierzy niem ieckich: W  
spraw ie denazyfikacji w tej strefie, p i­
sze: „Co się tyczy w ykorzenienia faszyz­
mu w strefie angielskiej, to ma ono w 
znacznym stopniu . ch a rak te r sym bolicz­
ny. Powieszono kilku katów h itlerow ­
skich z obozów koncentracy jnych , ale by 
ły m in i;te r h itlerow ski

H ugenbcrg maeszka 
sobie w najlepsze

w swoim m ajątku  R obraken i doskonale 
powodzi się m agnatom  przemysłowym i 
finansowym.

:,0 to niektóre rysy tego, co się dzieje 
za aksam itną zasłoną. Nawet ten pobież­
ny szkic wy' tz- je, że u jaw niony tam

stan  rzeczy w najm niejszym  stopniu ni* 
jest podobny do idylicznych obrazków 
londyńskich.

Stosunki za b ry ty jską aksam itną ku r­
tyną w żaden sposób nie odpow iadają 
pragnien iu  stw orzenia mocnego i trw a­
łego pokoju. Bezpodstawne atak i n a  sy­
tuację  we W schodniej Europie nie m o­
gą odw rócić uwagi od tych godnych po­
tępienia faktów . Ciężkie fałdy aksam it­
nej zasłony tłum ią dźwięki wystrzałów , 
jęki ludzkie, szm er niezadowolenia. T łu­
mią, ale nie mogą ich zagłuszyć".

-----------OOO----------

„nie skierowana

RZYM. Jak  dottosi w łoska agencja pr-u
. sowa Ansa", w Trieście rzucono dwienych najlepszych wyznawców. I tą krwią , , ”

bomby
«woją | swoich m ęczenników Pan Jezus 
odkupił i wyzwolił świat za jego winy I 
upadki,

Świat dzisiejszy jest podzielony na dwa 
obozy: łych, co mieli go dotąd w posiada­
niu i ych, co walczą o wspólne jego po-' 
siadanie. Nie wolno jednak staremu św ia­
tli zapominać, że łych maluczkich sam 
pbciągnąl do ponoszenia wszystkich oho 
wiązków wobec kraju, narodu i państwa.

Nic wolno więc chrześcijaninowi pod­
nosić gniewu i karabinu czy kamienia 
przeciwko tym maluczkim, których zrów­
nał już ze sobą w pełni braterstwa obo 
ftiązku.

Nic w nienawiści I w gniewie I w zem ­
ście tworzy się szczęście własne i szczę 
ście cudze, lecz w m iłości, w miłosierdziu 
i wzajemnym przebaczeniu.

Świut jesł tak bardzo chory na brak 
miłości i serca, więc idźmy do niego z ser 
ccm, idźmy z miłością. Niech ustaną u 
nas kłótnie i niech nic powtarzają sic u 

. nas tak okropne wybuchy gniewu I na 
m iętności jak w Kielcach, co surowy na 
nas musi ściągnąć sąd Boski i ludzki i za 
co ciężka s p a ś ć  musi na nas kara.

W ielki cel wielkich wymaga ofiar, wiel 
kie więc ze siebie składajmy ofiary m iło­
ści, żebyśmy zdobyli wielki cel zdobyci*

Przemówienie Churchilla
PARYŻ. W dniu francuskiego Święta na-, 

rodowego na oficjalnym bankiece w Metz 
wygłosi! przemówienie Winston Churchill, 
który zobrazował dzieje wspólnej walki

Bomby w Trieście

na dom, 
rząd policii

w którym  mieści się u-

narodów francuskiego i angielskiego w 
dwóch wojnach przeciwko Niemcom. Zda­
niem Churchilla druga wojna światowa 
jest następstwem błędów popełnionych 
przez sojuszników w okresie międzywojen­
nym. Należało nie dopuścić do ponowne­
go uzbrojenia się Niemiec, św iat poniósł 
surową karę za popełnione przez polity­
ków błędy. IXrugą część przemówienia po­
święcił Churchill sprawie odbudowy i 
wzmocnienia Francji, bez k tórej — zda­
niem mówcy — nie jest możliwa odbudo­
wa Europy. (PA P).

przeciwko trzeciemu"
WASZYNGTON. -6.7. (Obsł. wł.) P re­

zydent T ru .-a n  podpisał w czoraj dekret 
o pożyczce dla W. Brytanii. W/g donie­
sień korespondenaów , po podpisaniu de­
k retu  prezydent T rum an  oświadczył, że 
n ik t nie pow inien myśleć, jakoby augło- 
am erykańska um owa pożyczkowa skie 
row ana była przeciw ko jakiem ukolw iek 
trzeciem u państwu.

-o o o -

jjkrwawej niedzieli"
będzie wydany Polsce

— ooo---------

Pomorskiej Wy­
stawy Przemysłu, 

i izemiosla i Handlu
BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy w ramach 

uroczystości jubileuszowych 600-lecia mia­
sta  odbyło s;ę otwarcie Pomorsk ej W ysta­
wy Przemyślu, Rzemiosła i Handlu w obec­
ności delegatów Rząóu z Ministrem Prze­
mysłu ob. Mincem na czele, przectetawic>U 
władz miejscowych, W ojska Polskiego, par 
tii politycznych, związków zawodowych i 
organizacji społecznych. (PA P).

- 000 -

Nalcży się spodziewać, iż bezzwłocznie 
po zakończeniu przez W ydział do Spraw 
Z brodni W ojennych w Radzie Sojuszni­
czej w Berlinie, postępow ania o w ydan;e 

A lbert Foerster i tow arzysze staną 
przed "polskim trybunałem .

W dniach najbliższych przywieziony 
będzie do Polski były prezydent policji w

spraw ca słynnejBydgoszczy PROECK,
„krw aw ej ni dzieli1*.

Form alności ekstradycyjne w stosunku 
do Proecka innych jeszcze czterdziestu 
pięci*t zbrodniarzy w ojennych (zna jdu ją­
cych się w strefie b ryty jskiej) zostały za­
kończone i w chwili obecnej oczekuje się 
jedynie zezwolenia na tranzytow y przs- 
wóz zbrodniarzy przez strefę  radzieckii 

oqo

„Tiniies“ u szansach
powodzenia Konferencji 

Pokojowej
LONDYN. Omawiając szanse powodze­

nia konferencji pokojowej, „Times" stwier­
dza, że została ona tak  starannie przygo­
towana, że niepowodzenie jej wydaje się 
mało prawdopodobne! Dziennik zaznacza, 

pozostały je szcz j pewne sprawy nie 
szczęścia i zbaw ienia dla siebie, dla na-|uzgodnione pom ęday mocarstwami, a li wy ; 
rud,, u b ie g u  i dla całej ludzkości. Id a j*  się. że podjęte zostały zdecydowane,

kroki dla odbudowy prawdziwego poko­
ju w Europie. Ufność ta  może posłużyć 
jako najlepszy dowód pomyślnych wyni­
ków ostatniej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu. Ani k ry tyka nie 
doskonałych z konieczności projektów tra k ­
tatów pokojowych, ani rozczarowanie z 
powodu nie uzyskania porozumienia w sze­
regu jeszcze -spraw nie są w stanie pom­
niejszyć wdzięczności w stosunki do czte­
rech ministrów, którzy wykazali tyle cier- 

, pliwości oraz pojednawczego ducha.

(PA P).

T rzy  wyroki
na zbrodniarzy hiłlerov*

CHEŁMNO. Specjalny Sąd Karny w To 
run iu  na sesji wyjazdowej w Chełmnie 
skazał na karę śm ierci rolnika B runona 
Schum achera, który w czasie okupacji, 
jako członek NSDAP prześladował Pola­
ków, b ra ł udział w łapankach  i zabran ia ł 
używ ania języka polskiego.

Na karę śmierci skazano również Leo 
kadię Buław ską, k tó ra  będąc konfidentką 
policji niem ieckiej, u jaw niała partyzan 
tów oraz denuncjow ała osoby, k tó re  par- 

jtyzantom  udzielały jakiejkolw iek pomocy.

W yroki śmierci na zbrodniarzy h :tle- 
row skich zostały w ykonane w G~udzią- 

I dzu. (PAP)

Ostatnie
WARSZAWA. 16.7. N a żądanie sędziego 

Korzyńskiego odroczona została egzeku­
cja A rtu ra  Greisera. Sędzia Korzyński 
pragnie przesłuchać Greisera w sprawie 
udziału Niemców z byłego W arthegau, w 
likwidacji powstania warszawskiego.

* • • j.
WARSZAWA. 16.7. (Obsł. wł"). Związek 

Zachodni w Toruniu zwrócił się do władz 
z projektem, aby listy do Niemców, prze­
bywających jeszcze na terytorium Polski 
z niemieckimi nazwami miejscowości w 
adresie, zwracać z dopiskiem: „Miejsco­
wość nieznana".

* * *

WARSZAWA. 16.7. (Obsł. wł.). Zastęp­
ca szefa Ii-go Oddziału Wojsk Am erykań­
skich w Norymberdze popełnił z niewiado­
mych przyczyn 3amobówtiwo.
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Co dostaniemy na kartki?
Coś słodkiego 
dla każdego

M ieszkańcy L ublina o trzym ają ua k a r t­
k i żyw u ościowe z m iesiąca lipca n as tęp u ­
jące produkty : cuk ier na kupony f-szej 
kategorii 0.5 kg., I i-e j kategorią. 0.40 kg., 
na kupony I-szej kategorii Rodz. 0.25 kg., 
oraz n a  karty  <J*iecinne „D‘* 0.25 kg. Ce­
na cukru  wynosi 16 zł. za 1 kg.

H erbata: Na I-szą kategorię 0.02 kg., na 
Ii-go kategorię 0.015 kg. i na I-szą Rodz. 
0.01 kg. Kakao; dła d«ieci n a  kartk i „T)“ 
i dzieci w  wieku do la ł 12-tu, zn a jd u ją ­
cych się  w zakładach zam kniętych no 
0.08 k«.

Mleku skondensowane będziff w ydaw a­
ne po 9 kg. na kw ił „D", co wyniesie 22 
puszek. Cena 1 puswfcł 5 zł.

K o n s e r w y  m i ę s n e
W ydzrał A prow izacji o trzym ał „zwol- 

n ien ie“ n a  konserw y m ięsne w iloiici 
35.205 kg., k tó re  będą w ydaw ane n a  k u ­
pony m ięsne w/g następujących norm : 
I-sza kat. 0.75 kg., T-sza Rodz. —  0.50  kg.

P rzyd ział słoniny  
i  m argaryn y
podwyższony

P r^ d zia ł słoniny i margaryny został 
podwjtMMMjr, a mianowicie: zamiast 0.5 
k*. otrzymamy 0.7 kg. słoniny; zamiast

0.4 kg. m argaryny  otrzym am y 0.6 kg. 
S taw ki na zaopatrzenie stołówek, szpitali, 
domów starców , domów dziecka i żłob­
ków pozostają te same, tzn. 0.15 kg. sło­
niny i 0.10 kg. m argaryny.. Cena p ro d u k ­
tów pozostaje bez zm iany, tzn. 6 zł. 1. kg. 
słoniny i 50 zł. 1 kg. m argar. M argaryna

zna jdu je  się w puszkach o wadze netto
2.835 kg. i 2.722 kg.

Od dnia 16-go bm. do dnia 22 bm. są 
sprzedaw ane śledzie bałtyckie i UNTCRA. 
Na kupon n r  29 I-szej kat. k art żyw no­
ściowych rodzinnych  z lipca o trzym uje­
my 1 kg. śledzi.

-oOo-

„Trzeba b rn ą ć
Ulica Lipowa jest najkrótszym połą­

czeniem całej dzielnicy od Alei Racławic­
kiej poprzez Nową Drogę z okolicą stacji 
kolejow ej. Rano i po południu  ty. iące lu­
dzi pracy  i uczącej się młodzieży prze­
m ierza ten  szlak. Tymczasem od placu 
(dołychc.zas o nienstałonej nazwie) do po­
sesji wojskowego punktu  przesyłkowego 
nie m a jednolitego chodnika. W  okresie 
słot trzeba brnąć środkiem  jezdni po ko­
cich łbach i narażać się na rozjechanie 
prze* liczne n a  tej arterii przelotow ej sa­
mochody.

Czy nie dałoby się Zarządowi Miasta 
ułożyć bodaj prowizoryczny chodnik 
przez uw ałow anie cegły pochodzącej z roz 
biórki jak  to z wielkim  powodzeniem u- 
czyniomo Da Nowej Drodze. Przy te j fi­
ka/ji również m ożna by było uporządko­
wać rozkopany przez okupanta skw erek 
przed wejściem do cm entarza. Na cm en­
tarz uczęszcza wiele ludzi, a obraz zu­
pełnego zaniedbania tego miejsca wprosi 
razi każdego.

— -------- oOo-

Przed przybyciem \
WARSZAWA.

spodziewany J«at
W  najbliższych dniach 
w  PrżemysStu [pierwszy 

transport zlhiorńw Oaaołineum. Składać się 
on bęufcrie z 13 wagwiów oraz 3 płlafcform, 
na których naładowano Panoram ę Racła­
wicką. Rewindykowano sMory praejmie

zbiorów OssoIemnhb
i Panoramy Racławickiej

z prot. Giejsatorem nadelegacja polska 
coelę.

N a czele komisji polskiej, powołanej na 
podstawie uchwały Rady Mmiatrów do 
przyjęcia polskich dóbr kuKuraifaiyoh. stoi 
wic^pidiuaiter L. KrucakowiakA.

oOo------------

Niemieckie „Damy do towarzystwa"
BERLIN. Niemki chcące korzystać z 

p raw a przebyw ania w klubach w tow arzy 
stwie wojskowych alianckich będą mu 
siały •się poddać specjalnemu badanie, któ 
rt będzie miało na cełn ustalenie nie tyl­
ko staniu zdrowia „damy do towarzy­
stw a", ale również je j przeszłości p o ż y c z  
"e j. Niemki, co do których badanie pod 
każdym względem wypadnie pomyślnie, 
otrzymają specjalne paszporty z fotogra­
fiami i tylko wtedy wolno będzie im prze 
kroczyć próg am erykańskich lokali. Jak

MYDŁO

„ S  I E W "
w zn a n e j ja ko śc i

nabycia we wszystkichdn

F a b r y k a :
L u b lin , P rz em y sło w a  22

TeL .16-23
3129

wyjaśnia dowództwo wojsk amerykań­
skich, zarządzenie to ma na celu ograni­
czenie „fr*tem izacji“ do tych lyłko drirw 
czat i kobiet niemieckich, które okażą się 
tego godne. .PAP)

Zdałoby się też poszerzyć jezdn ię  n a  tej
ulicy.

W  h ie rarch ii potrzeb m iasta to  zagad­
nienie uważam y za jedno  z pilniejszych. 

------ oOo------

dla rowerzystów

jezdnia #la pieszych!
Maluczko, a dojdzie do tego, że chodn i­

ki będą dla rowerzystów , a jezdnia dla 
pieszych. Nie tylko jeździ chodnikiem  nie 
świadom a młodzież, ale dorośli, p racow ­
nicy, urzędnicy, a naw et w ojskowi. A 
przecież w łaśnie oni w inni daw ać przy­
kład p rzestrzegania obow iązujących prze- 
pisów. Szczególnie dokuczliw e i niebez­
pieczne jest jeżdżenie po chodnikach  pod 
czas w ędrów ki ludności do pracy i z p ra ­
cy chociażby na przykład na Nowej Dro-
dM.

■

Czy n ie jes* czas ua to, by Milicja O- 
byw atelska wypuściła na m iasto lotne 
patro le, k tóre zaczęłyby pobierać udzia- 
sięciok rot n lane m andaty  k arn e  od am a­
torów jazdy chodnikam i.

Ciekawostki
Prywatne kino Hitlera w  zamku j« 

go pod Borchtesgaden przebudowa­
ne zostanie na kościół ka+alioki.

W abrsyrfskieh tradycjach wojen­
nych jeszcze do bardzo niedawnych 
czasów z a  n a jw y ższe  odznaczenie u- 
chodziły Iwie zęby, mmiizane na wło­
sień z lwiej grzywy.

■ • '

Pająki mogą żyć 5 lat bez jedze­
nia. Jeszcze dłużej mogą żyć bez je­
dzenia kleszcze. Pewien uczony, 
przygotowawszy sofcie pudełko z kle­
szczami do doświadczeń, zapomniał 
o nich. Po sześcra latach znalazł je 
jeszcze żywe.

■
Gen. Mac Arthur w y d a ł dekret za" 

braniający sprzedaży dziewcząt ja­
pońskich. Do ostatnich czasów 15-let- 
nie dziewczyny były sprzedawane zn  
cenę 4 do 40 tys. franków jako g e j­
sze do herbaciarni.

Emeryci z  za Buca
E m erytow ani pracow nicy urzędów  sa­

m orządow ych, k tórzy pracow ali ta Bu­
giem, będą otrzym ywali należne im renty 
po uprzednim  zgłoszeniu się w  Zarząd/1* 
M iejskim, Lublin , Krak. Prrsdm. 78. po­
kój 44, Il-g ie piętro.

Sprostowanie
W notatce o Zjeźdź i e Wojewódzkim  

„Wici“ dn. 15 bm. ostatnia część zdania
pow inna brzm ieć: „...zabrał głos in. in. 
M inister W ycech i prezes honorow y Niec-
ko“.

----------------o o o ----------------

Dzieci polskie iad* Jugosławii
WARSZAWA. W  najbliższym  czasie n a ­

stąpi z in icjatyw y „Tow arzystw a P rzy jaź . 
ni Polsko - Jugosłow iańsk ie j'1 w akacyjna 
w ym iana dzieci na okres jednego m iesią­
ca między Polską a Jugosław ią, która 
bejm ie osób z młodzieży pol­
sk ie j i 200 jugosłow iańskiej. Jest to 
druga już w bieżącym roku im preza tego 
rodzaju  obok w ym iany młodzieżowych 
..brygad pracy"; Dzieci polskie umieszczo 
ne będą w Jugosław ii nad Morzem A dria­

tyckim , natom iast młodzi goicie jugosło­
wiańscy wysłani zostaną pod opiekę 
RTPD na Podhale w okolice Myślenic. 
P rzy jazd  dzieci jugosłowiańskich do Pol­
ski oczekiwany jest w dmiu 1 sierpnia nb.

---------------- 0QO----------------

Ostatni ra z ...
W Teatrze Miejatom ocłbedeie 

ostatnie przedstawienie „Raxy“. Jeet to  I 
pożegnalny wystęip znakomitej wykonaw­
czymi roli tytułowej, Janiny Matibni, któ­
ra  została zaangażowana do Teatru No­
wego w Fozmamiu. W czwartek premiera 
czarującej komedii Alfredą de Muaset 
„Świecznik" w reżyserii dyr. K arała Bo­
rowskiego, w dekoracjach 1 kostiumach 
Zofii Węgierkoiwoj, z  muzyką Tadeusza Sze 
łagowskiego. Główne role wykonają: żeii- 
ska, Chmielairczyłc, ŁuszczeiwaJtó, Michni­
kowski. Po „Nadzieiil" Hedjerananmsa, bę­
dzie to druga, a zarazem ostatnia poważ­
n a  p raca  świetnego reżysera, K arola Bo­
rowskiego na scenie T eatru  Miejskiego w

się dztó | Lublinie. Ja k ' wiadomo, dyr. Borowski zo­
sta ł poiwołany na stanowisko gtówmego 
reżysera Teatru Polskiego w Poznaniu. 1 
Poza tym  z jego usług będą korzystać in­
ne zespoły teatralne, w pierwszym, rzę­
dzie Państwowy Teatr Polski.

2 lata ebozu pracy
za handel walutami

Jak podawała „Gazeta Lubelska**, De­
legatura Lubelska Specjalnej Komisji do
W alki z N adużyciam i, spow odow ała are­
sztowanie niejakiego W agnera za h a n d d  
walutam i. U W agnera znaleziono złote 
ruble carskie, złote dolary, inne złote mo­
nety oraz 1 kg. złota. W agner za n ie le­
galny handel złotem i w alutam i, został te ­
raz skazany na 2 lata obozu pracy.

Za kurdio dobrać i bezintere­
sownie zrobioną aaslanałą ope­
racją, be* żadnych komplikacji 

składam tą drogą 
Paaa dr. Aleksandrowi

WtrfłrawsJiiuMii 
serdeczne „Bóg Zapłać".

B. R ęd iiik ow ak a3973 l .n b lin

„ Ź R Ó D Ł O  i

I w o n i c k a  sól

w  i A
TO

f o d o w o  -  b r o m o w a "
I S C H I A S

s k u te c z n ie  le e z y  k ą p ie l  
d o m o w a  z  iw o n ic k ie j  s o li  

jo d o w o -b ro m o w ej.
Do nabycia wa wszystkich aptekach.

D ia  inicjatywy 
—  prywatnej

Najdogodniejsze w arunki!
W arsztaty pracy, znajdu jące się w rę­

kach pryw atnych m ają szanse najlepsze­
go rozwoju! Planowość nie w yklucza in i­
cjatyw y pryw atnej, lecz włącza ją do o- 
gólnego planu, daje je j możność wyżycia 
się w szerokich je j ram ach. Nie chcemy 
w ynaturzenia obydwu tych form  gospo­
darczych, ale zgodnego ich działania i 
współżycia dla jednego celu, dla podnie­
sienia gospodarki społecznej i dobrobytu 
obywatela. Jeżełi w łasność pryw atna oraz 
pryw atne prowadzenie przem ysłu i h an ­
dlu zechce utrzymać się w łych g ran i­
cach, będziemy dążyć do zapew nienia joj 
jak  najdogodniejszych w arunków  rozwo­
ju  i pom ocy w kredycie, przydziałach  su ­
rowca i odpow iedniej spraw iedliw ej po­
lityce podatkowej. (Wiceprezydent Barci, 
kowski. dn. 15.7.46 na Kon^reafca SDi.
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ospodarzy Lubelszczyzny

Pożyczka do 30.000 tys. 
dla jednego gospodarza

Dla ułtttwfenia rolnikom wykonania 
tegorocznych żniw i omłotów, Państwo 
wy Bank Rolny uruchamia kredyt w 
wysokości złotych 100.000.000,— dla 
prywatnych gospodarstw rolnych, go­
spodarstw utworzonych z  reformy roi 
nej i gospodarstw osadniczych, na o- 
platę robocizny, zakup niezbędnych 
narzędzi, sprzętu, części maszyn, kosz 
ta reperacji maszyn dla żniw i omło­
tów itp,

Z sumy powyższej dla Oddziału 
Państwowego Banku Rolnego w Lu­
blinie przydzielono zl. 4.000.000,—.

Pożyczki do zł. 30.000,— będą u- 
dzielane za pośrednictwem Komunał*

nych Kas Oszczędności zaś powyżej 
zł. 30.000,— przez Państwowy Bank 
Rolny, Oddział w Lublinie bezpośred­
nio.

Oprocentowanie pożyczek wynosić 
będzie 8 proc. w stosunku rocznym i 
1 proc. jednorazowej prowizji za o- 
twarcie kredytu.

Termin ubiegania się o pożyczkę u- 
pływa z dniem 1 października 1946 
roku, zaś termin spłaty pożyczki nie 
może przekroczyć dnia 28 lutego 1947 
roku.

Na vzabezpieczenie pożyczek insty­
tucje żądać będą weksli zaopatrzo­
nych dwoma żyrami i ewentualnie ce-

Ukraińscy faszyści działają

■i* >Ł*taró<cćci z t plaotati^ i dostawy 
bui^ów cukrowych, uttaon oleistych 
łtp.

Bliższych szczeftolów , 
dzie Państwowy Bank 
dział w Lublinie c/az wszystkie Ko­
munalne Kasy Oszczędności.

oqo

O bielać bę-
j io l r t y ,  O d '

Bawy Zarząd !■■»!?**«
W ybrany n a  W alnym Zgromadzeniu Ko­

ła  Zarząd Koła Zwiądro Inwalidów Wo­
jennych R. P . w  U M U t  ukonstytuował 
mm na^teauteoo:

W. źMk —  Przewodniczący. K. Kowal­
czyk — Zastępca Przewodniczącego. K. 
żukiewtcz —  Sekretarz. A, Jęceeń — Za­
stępca S ekretam i. J. Tarkowski — Skarb­
nik. 8. Lipiński —-  Zastępca Skarłmika.

Nie chcą sztandaru 
z ri)k l u d z i „Nie“

Ew akuacja Ukraińców jeet zakończona. 
Setki ty»i®cy wyjechało do TJSRR. Ale w 
lw ach pozostały niedobitki Ukraińskiego 
faszyzmu, bandy Bulbowców, Banderow­
ców w raa z volksdeutschami i  gestapow­
cami. Bandy te rozpaczliwie broniąc adę 
przód zagładą, napadają na wioski i o s ie ­
dla W południowo •  wschodnich powiatach 
Lubetaeczymy. Z ostatniego esami notuje 
się następujące wypadki:

Banderowcy okrążyli, a  następnie w kil 
ku mieftrcacfa podpalili wioskę Tuszów gm. 
Bełz. Spłonęło 68 zabudowań.

Inna banda ukraińska podpaliła wioskę 
Woroobta, gm. Beta, zapaliła stfkołę i  świe­
tlicę, znajdującą aię w  te j wsi, a  następ­
nie podpakUi w różnych m iejscach suche 
siano i zżęte aboże.

Banderowcy podpalili gromadę Witków, 
odległą o p6ł km. od m. Beta. Spłonęło 90 
proc. zabudowań. Bandyci nosih częścio­
wo m undury polskie.

-------------oO'

KRAKÓW* Żołnierze 16 K ołobrzeskie­
go P u łku  Piechoty w  K rakow ie odm ów i­
li p rzy jęcia sz tandaru , k tó ry  o t r z y m a ć  
mieli z rąk  społeczeństw a krakow skiego. 
Decyzję swoj.j ło łn ie ^ a  uzasadnrH tyno, 
ie  część . społeczeństwa krakow skiego 
zhańbiła się —  odpow iadając w w iększo­
ści „u ie“ n a  trzecie pytanie.

W  zw iązku z tym  zwołano n a  dziedziń­
cu koszarowym  zebran ie żołnierzy, n a  któ 
re przybyli przedstaw iciele dcm okrafycz. 
nych p artii politycznych i związków za­
wodowych. W  przem ów ieniach swych pro  
sili oni żołnierzy, aby przyjęli sz tandar 
pułkow y od tej części społeczeństwa, Mó- 
ra w ykazała zrozum ienie dla pod ' w o -  
wych zagadnień bytu  państw owego, a 
więc robotników , chłopów  i inteligencji 
pracu jącej, skupionych w obozie dem o­
kratycznym .

W ę g i e l ,  k o k s
nawozy sztuczne dla rolników

Co było wozaccy,' 2

- W  zwi i^ku z  wypadkami w Kiel­
cach, po praqprowaxteemhi dochodzenia 
przez przedstawicieli Kominji Specjalnej 
do W alki z Nadużyciami i funkcjonariu­
szy M inisterstwa Bezpeczeństwa, za nie 
dość energiczną działalność podczas wy­
padków zostali aresztowani: szef Woj. Urz. 
Bezpieczeństwa w  Kielcach, mgr. Sobczyń 
ski, kom endant Wojewódzkiej M.O. ppłk. 
Kuźmiński, jego zastępca mjr. Gwiazdo- 
wicz oraz kom endant Kom isariatu M. O. 
por. Zagórski.

— Nowa ordynacja wyborcza w Rumu­
nii przewiduje wybory do parlam entu jed­
noizbowego, wybieranego co 4 lata. W wy­
borach tych ponaz pierwszy w Rumun:; 
będą brały udział kobiety.

— Rząd Abisynii postanowił wysiedlić 
WBaystkłdh Włochów z Abisynii, a  m ająt­
ki ich skonfiskować.

— Do Krakowa przybyło 400 profeso­
rów i  pracowników Politechniki Lwow- 
»kioj, przywożąc 44 wagony urządzeń la­
boratoryjnych 1 cenne zbiory książek

— Z inicjatywy Komisji Pomocy W al­
czącej Hiszpanii Demokratycznej przy 
KCZZ zostanie wydany znaczek pocztowy 
z wizerunkiem słynnej bojowmiczki o wol­
ność Hiszpanii, Dolores Ib a rru rl

— Do parlam entu holenderskiego we­
szło: 17 członków katolickiej partii ludo­
wej, 14 Partii Pracy, 7 P artii Antyrewo- 
hicy^iaj. 7 Chrzęści jańskiej 1 8 ogonków 
oarfeB Wolności.

-t- Irlandzki Czerwony Krzyż postanowił 
?oMsy* szpttal w W arszawie, którego całą 

* M auram i będą stanowić

Ł.0D2. Zapowiedziana przez Min. Prze­
mysłu wielka akcja dostarczenia wsi a r ­
tykułów przemysłowych za ogólną sumę 
BO miliardów złotych w kracza w stadium  
realizacji. W pierwszym rzędzie dostarczo­
ny zostanie rodnikom węgiel opałowy w ilo 
dci około 30.000 ton. N a województwo łódz­
kie przypadło z te j ilości 4.200 ton, które 
w ciągu lipca b.r. rozprowadzi między rol­
ników łódzki oddział Zrzeszenia Spółdziel­
ni Zw. Samopomocy Chłopskiej za pośred­
nictwem swoich placówek. Cena sprzedaż­

n a  węgla dla rolników w spółdzielniach Sa 
mopomocy Chłopskiej wynosi ok. 160 zł. za
100 kg. Oprócz węgla spółdzielnie Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej dostarczą na wieś 
dostateczną ilość koksu, oraz nawozów 
sztucznych. (PA P).

W  odpowiedzi praedrtaw iciele żołnierzy 
wyrazil-i zgodę n a  przy jęcie sz tandaru  z 
rąk  tych, k tórzy  odgrodzili się stanowczo 
od „krakow skich Polaków ". (PAP) 

-----------o o o ————

Wyrodna matka
Do MO w W arszaw ie doniesiono, ie  

Zofia Grzegorczyk usiłu je  zabić swoje 
dziecko, dodając do każdego pokarm u 
pewne ilości kw asu solaego.

N atychm iast p rzeprow adzona kom isja 
lekarska w ykazała u dziecka poparzenie 
jam y ustnej i  p rzew oJu  pokarm owego. 
Aresztowana w yrodna m atka  przyznała 
się do winyj

Zabili milicjanta
W  Bogucinie gm. Garbów w Domu L o­

dowym 14-go Kpca urządzono zabawę. W  
pewnym momencie n a  salę weszło A m ęi- 
czyzn, którzy podeszli do obecnego na  za­
bawie m ilicjanta, a po chwiK razem  z 
nim  opuścili salę. N ikt na ten fak t nie 
zwrócił uwagi. Bawiono się dalej. Naraz 
usłyszano strzał, a po kilku chw ilach do 
sali został w rzucony g ranat, k tó ry  eks­
plodując, ran ił k ilka osób.

To trzej n ieznani bandyci w yprow a­
dziwszy m ilicjanta przed gm ach, zastrze­
lili go, a znaleziony przy nim  granat rzu­
cili do sali, gdzie ludzie po cię ik ie j p racy  
przyszli się .abaw ić.

Lublin dał 41
now ych nauczycieli

N a Państwowych Kursach Pedagogicz­
nych w L/u blinie odbyło się zakończenie 
roku szkolnego. 95 proc. słuchaczy kursów 
stanowi element wuejski, w tym 10 proc. 
dzieci repatriantów  ze Wschodu. W czasie 
trw ania kursu prowadzone były prace 
kształcące słuchaczy na kierowników świet 
lic. Przy szkole mieści się bursa z cało­
dziennym utrzymaniem, z której korzysta 
ło 200 uczni. N auka na kumach była bez 
płatna. Kursy ukończyło 41 osób, które o- 
trzym ały możność wykładania w szkołach 
powszechnych. Dla absolwentów będą w 
czasie następnych ferii letnich organizo­
wane kursy, m ające na celu dalsze do­
kształcanie się.

Rozzuchwaleni Niemcy
napadają na Polak6w

SZCZECIN. Z Nowego Warpna wyje­
chały na połów dwie łodzie rybackie, kie 
rowane przez Polaków: Szelińskiego i tzy 
maniaka, którzy mieli do porno :y 4-ch 
Niemców. Gdy Polacy zarzucili sieci, i 
zarośli wynurzyła się jakaś łódź, poipły  
wając do ciągniętej przez Polaiiów sie-.i- 
Jadący na niej Niemcy zaczęli o d n o y w łć  
siekierami liny sieciowe.

Napadnięci Polacy bezskutei zDie sta­
wiali opór. W trakcie walki jeden z p o­
magających Polakom Niemców został 
ranny. Napastnicy niemieccy jedn^ łódź 
Polaków przyczepili do swojej i odpły­
nęli do Starego Warpna, znajdującego się 
po stronie okupowanej.

Podczas zajścia w otUegłości 200 m. od 
iqiejca w ypadku krążyło Łdka Mtdyi z o-' 
kupow anych Niemięc. Polacy rozpoznali 
w napastnikach Niemców: Zalatę, o jca i

ByreBccJa N uty S ła i« w a  W oia
w  S ta lo w ej W o 'i

Ogłasza konkurs na  stanowiska 3 nauczycieli w Szkole Przemysłowej 
H uty Stalowa Wola.
W akują posady nauczycieli: 1) języka polskiego i historii, 2) geografii 
gospodarczej I nauki o Polsce współczesnej oraz ćwiczeń cielesnych, 
3) m atem atyki i chemii. *
Posady są do objęcia od 1, lub 15 sierpnia 1&46 r.
Podanie wraz z życiorysem, uwierzytelnionym odpisem dyplomu z od. 
bytych studiów oraz zaświadczeniami z dotychczasowej pracy należy 
składać do Dyrekcji Szkoły Przemysłowej H uty Stalowa Wola w Stalo­
wej Woli.
O wymienione stanowiska mogą ubiegać się osoby posiadając-? kwalifi­
kacje do nauczania w średnich szkołach zawodowych.
Do stanowisk tych są  przywiązane- uposażenia wg. IX—VI grupy płac 
w przemyśle hutniczym oraz premia. (PA P) 3349

syna, k tórzy przed miesiącem  iK iektf M  
stronę okupow aną.

Wypadek wywołał wielkie wzburzenie 
wśród polskich rybaków, osiedlonych w 
Nowym Warpnie.

gromka Milicyjna
Napad na Urząd Gminny
18 lipca banda, Ucząca M  osób doko­

nała napadu na Urząd Gminy Rudno paw. 
Lubartów, gdzie zrabowała maszynę do 
pisania, telefon ! pieczątki gminne.

W esele i  zabójstwo
We wsi Sitno, gm. Biała, powiat Radzyń, 

Julian Karczmarz wyprawiał wesele. W 
pewnym momencie jeden z  gośol wesel­
nych, Paszeko Aleksander, zamieszkały w 
kolonii Paszki Małe, wyciągnął pistolet i 
wywLcelił w  kierunku 14-lertmiego G rajka 
Zygmunda, zabijając go na  miejscu. Pasze 
ko po dokonamhi sabójMiwa rfbiegt.

Mord
P rak tykan t Państwowej Szkoły żeglu­

gi Śródlądową} przy Państw . Zarządzie 
Wodnym w Puławach, HMetnd Pluska Ry 
azard, udając się do rodziny, zamtescakatarf 
w Strzyżowlcach, gm. Piotrowto^ mtibrmy- 
mał się u twyoh Ł.-ewnych we wsi Obrot­
nik gm. Wilkołazy. N a noc udał aię om do 
stodoły, skąd został wyciągnięty 
znanych bandytów 1 zamordowany
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'roces „W IN! a  w Białym­
stoku

BIAŁYSTOK. PA P. W  dniu 13 b. m. w 
sali T eatru  Miejrtóogo w  Białymstoku ra ­
no rozpoczęła się .przed wojskowym sądem 
rejonowym w trybie óorażnym publlozna 
rozpraw a przeciwko 24 członkom bandy 
rabunkowo - terrorystycznej WHST, grasu­
jącej n a  terenach białostocczyzny od 1944 
roku. N a ł a w ie  oskarżonych zasiedli człon 
kowle organizacji W IN >— Rybnik Aleksan 
dar, zastępca kom endanta okręgu blało- 
s lookiego WIN, Bruliftskl W ładysław szef 
Biura Inform acji i Propagandy, Ostrowski 
Mieczysław, komendant obwodu suwalskie 
go WIN, Kłoczko Piotr, zastępca komen­
danta obwodu suwaJisikiego, NSedawiecfld 
Franciszek, prezes Kola PSL, posiadaca le­
gitym acji członkowskiej PSL Nr. 3069, Li­
szewski Czesław (członek PSL) i  Parafia- 
nowioz Stanisław (członek PSL>.

Akt zam ica  wymienionym działalność 
terrorysty-aną, M óra m iała doprowadató 
do objęcia władzy przez t. zw. rząd w Lon 
dynie. Organizacja liczyła w  swych plar 
nach na konflikt pomiędzy krajam i anglo­
saskimi 1 Związkiem Radzieckim. Po uzna­
niu Rządu Jedności Narodowej w Polsce, 
dowództwo WIN, wydało rozkaz swoim pod 
komendnym popierania wazedikimi sposo­
bami PSL. N a podstawie m ateriału dowo­
dowego ustalono, że organizacja W IN na 
żądanie rządu emigracyjnego w Londynie 
zajmowała się zbieraniem m ateriałów  o 
charakterze szpiegowj-fleim, które z kolei

były przekazywane drogą radiową do Lon­
dynu. Prócz togo banda ta  dokonała licz­
nych napadów na posterunki milicji oby­
watelskiej, wojaka polskiego, żołnierzy a r­
mii czerwonej, funkcjonariuszy UBP i de­
m okratycznych działaczy polskich. Dzie­
łem bandy jest również spalenie 7 wsi w 
wojeiwódiztwie białostockim, gdzie zginęło 
w  ogniu i zostało zamordowanych kilka­
dziesiąt. osób, w tej liczbie 5 małych dzie­
ci. Z rozkazu komendanta okręgu biało­
stockiego zbrodniarze ci dokonali licz­
nych rabunków w bankach państwowych, 
kasach kolejowych, urzędach gminnych, 
spółdzielniach i innyoh instytucjach w ce­
lu zdobycia pieniędzy. W  czerwcu 1946 
roku zrabowano z banku w Ostrołęce 7 i 
pół miliona złotych.

Rozprawa trwa.

-ooo-

Na „Komitet
Kościuszkowski46

Dziś w płynęło do Redakcji „Gazety Lu- 
belsk ie j“ od Sam orządu Szkolnego Gim­
nazjum  M. Sobolewskiej na „Kom itet Ko. 
ściuszkow ski“ zł. 500.—.

W yżej w ym ieniony Komitet proszony 
jest o zgłoszenie się do S ekretariatu  „Ga­
zety Lubelskiej" po odbiór tych pienię­
dzy.

Mydło „ J A W A 4 i „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w" kaidym sklepie

L u b e lsk ie j  F a b ry k i M ydła. LUBLIN, P rzem y sło w a  S
P r z ed sta w ic ie l:  L itw iń sk i, L u b artow sk a  8 2771

Komu, gdzie i jak PtItt?2?
Puławy

W gminie Karczmiska powiatu puław­
skiego znajdują się wsie: > Czerwone Łąki 
i Mieczysławka, lioząoe razem ok. 200 
miaszlkańcńw. Wsie łe  zostały zniszczone 
przez okupanta, a  ludność wywieziona na 
roboty przymusowe do Niemiec. Obecnie 
znaczna ozęńć ludności już powróciła i o- 
siedla się na własnych gospodarstwach w 
szałasach i ziemiankach nowo pobudowa­
nych. Pomoc mieszkańcom tych wisi udzie­
la Koto PCK w Karczmiskach, wydając 
<ffla dzieci ubrania, mleko skondensowane 
i inne artykuły odżywcze.

Swięciechów
W okolicach Święciechowa znajdują się 

zniszczone świe Zofijpoie, Wołowice, Bli- 
skowice. Obecnie dostarczono dla najbied- 
niejsaych deaeoi tych wsi 2 skrzynie mle­
k a  Skondensowanego, blaszankę mieszan­
k i kakaowej, odzień dla dzieci i kobiet, o- 
raz całkowite wyposażenie w leki narzę­
dzia dla punkilu sanitarnego w Swięcie-

chowie. Organizacją punktu sanitarnego f 
rozdawnictwem przysłanych darów zajmu- 
je  się święciechowskie Kolo PCK.

K raśnik
Szpital w K raśniku doniedawna znajdi*. 

jący się w bairdzo ciężkich warunkach apo 
wodu braku bielizny pościelowej i osobi­
stej dla swych pacjentów, otrzym ał w lip- 
cu 8 Okręgowego Zarządu PCK w Lubli­
nie m ateriał na prześcieradła i poszewki, o 
raz znaczną ilość koszul dla chorych.

-ooo-

Kara śmierci
na zdrajcę

WĄBRZEŹNO. Specjalny S;|d K am y na 
sesji w yjazdow ej w W ąbrzeźnie skazał n r  
karę śm ierci volksdeut.scha E richa Maro. 
na, który jak o  kom endant „Selbst- 
schutzu“ b ra ł czynny udział w aresztow a­
niach obywateli polskich i gorliw ie do­
konyw ał w ysiedlania i wywożenia P ola­
ków. Przew ód sądowy w ykazał, ie  już 
przed w ojną M aron należał do organiza- 
cji niem ieckich. (PAP)

-oOo-

„Duńscy Miłośnicy Pokoju"
dożywiają dzieci peSskie

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O R O W  C H E M I C Z N Y C H
WS  T  A  N G A  R D«

polem swoje wyroby doskonałej jakości

p a s tę  d o  o b u w ia , p a s tę  d o  p o d łó g , m y d ło  d o  p r a n ia  
p o k o st, fa r b y  o le jn e  itp .

Lublin, Lubartowska Np 13 — teł. 4©-94 2772

WARSZAWA. W Stopnicy, w dawnym  
klasztorze, mieści się siedziba organizacji 
pod nazwą -„Duńscy Miłośnicy P oko ju11. 
O rganizacja ta, na czele k tórej stoi p. 
Torsten N o en ig  — postaw iła sobie za za­
danie dożywianie dzieci w powiecie stop- 
nickim, który należy do iiajhardzie* zni­
szczonych powiatów w Polsce.

Organizacja „D uńskich Miłośników Po- 
ko ju“, w ydaje codziennie około 3.000 o-

Uiudów dla dzieci pochodzących z.e Stop 
nicy i okolicznych wsi. N łleży stwierdzić, 
że organizacja ta  sprow adza wszystkie po 
trzebne artykuły  spożywcze na władny 
koszt ze swego k ra ju  i u trzym uje w Stop 
nicy własny perscmel, składający s,ę z 10 
osób. Akcja dożyw iania ddleci w powie- 
cie stopnickim  jest obliczona na 6 mi* 
sięcy.

Dom Ekspedycyjno-Transportowy „DE HA ZET"
Wł. Fr. K o m a ru iek i w C zęsto ch o w ie

B iu ra : u l .  lU l ló .k lo g *  14, T «l. 16-16 I 16-17. M a g a i/a ? !  u l.  h k ^ r n i  I I

OBSŁUGA PRZKMYSŁU. Ładunki zbiorowe wagonowe i przewozy samochodowe 
we wszystkich kierunkach, przeprowadzki, magazynowanie, Inkaso. 

Korespondenci we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej.

MARIA MALISZEWSKA 62)

„BYLE d o  WI0SNY“
Sprowadziła mnie po jakichś schodach, krytych, 

drewnianych i ciemnych, gdzieś niżej i wpakowała 
do komórki pełnej węgli...

— Niech pan tu siedzi, aż nie przyjdę po- 
wiedziała i wychodząc, dodała:

— Mojego jedynego chłopaka zamordowali na 
Szucha, ścierwy...

Siedziałem w tej komórce kilka godzin, potym 
przyszła i powiedziała, że ten dom jest na Koszy­
kowej na rogu Polnej, że blokada z ulicy już przed 
chwilą zdjęta, że dcm jesb przechodnią na Pjnsa 
i ona zdobyła klucz od zamkniętej sieni na Piusa 
i że tamtędy można spokojnie wyjść.

Znowu na chwilę przerwał, odetchnął i powie 
dział cicho*

— pozwoliła sobie dziękować, powtarzała 
tyłko: „mojego chłopaka zamęczyli dranie na Szu­
cha, na św. Jan będzie rok...

— Wyszedłem na Piusa i jestem...
Krystyna milczała. Nie wiedziała czemu ciałem 

jej owładnęły jakieś straszliwe dreszcze. Drżała 
tak silnie, że a i zęby dzwoniły jeden o drugi, dło­
nie, które starała się oprzeć o krawędź krzesła, la 
tały jej nieznośnie. , . .

Patrzył teraz na nią uważnie i bez słowa położył 
jej swą dużą, męską dłoń na wstrząsanych dresz­
czem plecach.

— Krystyno, — powiedział więcej ruchem warg, 
niż słowami —• Krystyno™* kochana...

Słowa nie chciały jej wyjść ze ściśniętego gar­
dła. Gdy zaczęła mówić, przeraził ją ochrypły
dźwięk jej głosu:

— Bałam się, tak strasznie bałam się o pana, 
Tadeuszu... była tu Urszula, myślałyśmy, że pan 
zginął, jak tamc* chłopcy, Ryś zginął... Myślałam, 
że ży c ie  moje już skończyło się na zawsze.

Nie patrząc jej w twarz, jakgdyby zapatrzony 
w jak^ś odległą wizję, która oto znika, powiedział 
poprostu:

— Kiedy tam, na dachu miałem chw'lę niemal 
pewności, że to koniec, żal mi było tyłko jednej 
rzeczy, Krystyno... ty wiesz...

Wyciągnęła szybkim ruchem dłoń i zasłoniła mu 
usta:

— Wiem, wiem — powtarzała gorączkowo, i po 
tym ciszej, gdy uwięził już tę dłoń w swych rękach 
dodała: — i ja żałowała);, tak strasznie...

— Krystyno I
Za oknem uderzył wreszcie pierwszy długi 

i przeciągły grom, krople deszczu, jak ziarnka gro­
chu zabębniły o  szyby... W pokoju było ćałkiem 
ciemno.

A między tymi dwojgiem jakgdyby przeleciał 
straszliwy huragan, którego nk: już nie było w sta­
nie zatrzymać.

Krystyna znalazła się w jego objęciach. Blisko, 
bardzo blisko ze swą twarzą przy jego zszarzałej 
twarzy szepnęła:

— Jesteśmy skazańcami, w każdej chwili może­
my umrzeć, więc chyba nam wolno.,.

N^ skończyła... Nie dał jej dokończyć...
Ulewa coraz zacieklej biła o okna, gdzieś jęczą*

ła i trzaskała niedomknięta szyba, wicher wstrzą­
sał światem, a dla tych "dwojga wszystko zapadło 
się pod ziemię, wszystko, prócz ich miłości.

Gdy burza przeleciała nad światem, Tadeusz 
podszedł do okna i otworzył je szeroko. Do pokoju 
wraz z chłodną i wilgotną lalą powietrza wpadł 
zapach wcześnie kwitnących lip. Tadeusz sw*, 
wciąż jeszcze i nieomytą z krwawych śladów dło­
nią, odgarnął wzburzone włosy z czoła, odetchnął 
-sli-bok o pełną piersią.

Krystyna powiedziała cicho:
— Stało s5ę._ •
Nie odwracając się ku niej, odpowiedział tylko:
— Musiało się stać. Życie jest chwilami siniej - 

sze, niż wszystkie zakazy. Czy wiemy, ile nam te­
go życia zostało?

— Czy bardzo źle się stało? — spytała szeptem
Nie odpowiedział, podszedł do niej i obiema rę­

kami podniósł ku górze jej opuszczoną głowę. Zaj­
rzał jej w oczy, pełne teraz łez.

— Krystyno — powiedział tylko z czułości.
Zarzuciła mu oba ramiona na szyję.

* * *

Nad Warszawą wstał pogodny, słoneczny dzień 
Ulicami miasta śpieszyli do pracy mężczyzn1 i ko­
biety. Przepełnione tramwaje zgrzytały na zakrę­
tach. W rozgwar budzącego się życia miasta wpa­

d ły  nagle ostre chrapowe słowa. To stojący na ro­
gu głośnik radiowy — „szczekaczka" — przemó­
wił: „Podajemy specjalny komunikat Głównej 
Kwatery Fuehrera: Dziś w godzinach rannych woj­
ska niemieckie przekroczyły granicę sow^cką..."

K O N I E C .
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Mecz piłkarski
Jak  dow iadujem y się, Robotniczy Spor 

towy Komitet Okręgowy organizuje
rep rezen iacji W arszaw y wezmą udział 
znani p iłkarze jak : Szczepaniak, Gierwa-

m iesiącu sierpniu  mecz p iłkarsk i pom ię- tow ski, doskonały b ram karz  Polonii Bo- 
dzy reprezen tacją  robotniczą W arszaw y, j ;nT1i
•  rep rezen tacją  robotniczą L ublina. W

-0O °-

Przeciw kaperowaniu graczy
Walkę z niezdrowymi stosunkami, panu­

jącymi w piUkarstwie na terenie Okręgu 
Lubelskiego podjął Okręgowy Ziw. P iłki 
No*nej. Jednym z najważniejszych posta 
nowień, m ających n a  celu ukrócenie kape- 
rowania gTaczy przez poezczególno kluby 
Jest uchwała z dnia 14 lipca b .r , k tó ra  
mówi, że „gracz może zmienić barwy swe­
go klubu jedynie po uprzednim porozu­
mieniu się prezesów obydwu zainteresowa­
nych klubów 1 wyrażeniem zgody na pi­
śmie. W  przeciwnym bowiem razie zgłosze­
nia zawodnika do innego klubu na terenie 
Lublina Okręgowy Związek Piłki Nożnej

Zebranie bokserów
Zebranie Lub. Okr. Zw. Bokserskiego 

odbędzie się w piątek 19-go lipca o godz. 
19-ej w sekretariacie przy ul. W yszyń­
skiego 10 m. 5. Obecność wszystkich 
członków Zarządu obowiązkowa. Sekre­
tariat.

nie przyjmie. Zawodnikom, którzy  w yja­
dą na terem innego okręgu, OZPN nie bę­
dzie robił trudności."

Poza tyim Lubelski OZPN zaleca Klu­
bom organizowanie zebrań dla swych człon 
ków, n a  których zapoznaliby się oni z 
przebieg am pracy władz sportowych. U- 
chwały te OZPN powziął przy współudzia­
le przedstawicieli Klubów i odtąid wszelkie 
wykroczenia będą surowo kairane.

Zawody kajakowe
na Bystrzycy

Lubelski OM TUR organizuje w n ie­
dzielę, tj. 21 lipca zawody kajakow e na 
Bystrzycy. St .rt i meta przy m oście ul. 
Zam ojska. W  konkurencjach : biegi jedy­
nek m ęskich i żeńskich, biegi dw ójek mę 
skich i żeńskich i biegi dw ójek m iesza­
nych. P onadto  odbędą się pokazy na k a ­
jakach .

Kursy korespondencyjne T.U.R.
Zarząd Główmy Towarzystwa Uniwersy­

tetów  Robotniczych, Komisja Nauczania, 
organizuje następujące kursy korespomden 
cyjme: Kura Szkoły Powszechnej; Kutra 
3-letniej Szkoły Średniej Ogólnokształcą­
cej. (N a kursy  te  przyjmowani będą tyl­
ko cd kandydaci, k tórzy posiadają wiado­
mości z zakresu szkoły powszechnej, oraz 
ci, k tórzy uczęszczali do gimnazjum).

Kursy Dokształcające Zawodowe, dla 
pracujących w fabrykach i zatrudnionych 
w rzemiośle.

K ursy Zawodowe dla tych, którzy ukoń­
czyli szkołę powszechną a  chcieliby zdo­
być zawód, wreszcie

Kursy Specjalne dla kandydatów, któ­
rzy  pragnęliby pogłębić 1 poznać gruntow­

nie poszczególne przedmioty (fizykę, nau­
kę o Polsce, historię itp.).

Zgłoszenia należy kierować do Zarządu 
Głównego, TUR, Komisja Nauczania.

Nic opłaca się
Zarząd M iejski w Lublinie zorganizo­

w ał w m iesiącu m arcu  straż nocną, m ają- I 
cą na celu zapew nienie m ienia lubelskich j 
przedsiębiorstw  i sklepów. Straż ta skła- 1 
dała się z 55-ciu osób i spełn iała swoje 
obow iązki przez okres zaledwie trzech 
miesięcy. Kupcy, rzem ieślnicy i w łaścicie­
le przedsiębiorstw  doszli do  w niosku, że 
nie opłaci się w ydaw ać pieniędzy n a  za­
bezpieczenie m ienia i nie wywiązali się z 
p rzypadających  na nich obowiązków. W o 
bec tego straż nocna jest w stadium  likwl 
dacji.

NOCNE DYŻURY APTEK

Dziś, środa dn. 17 lipca dyżurują na­
stępujące apteki: K rak^ Przedmieście 47, 
Byćhawska 42, Kalinowszczyzna 44, Krak. 
Przedmieście 3.

l e a t c y ,  i  I c m a ™
TEATR M IEJSKI 

Dziś 17-go lipca r. b. w środę (ceny po­
pularne), ostatnie przedstawienie ,,Roxy“ 
z Janiną M artini w roli tytułowej. We 
c«wartek premiera, perła klasycznego re­
p ertuaru  francuskiego, komedia Alfreda 
de Musset „ftwteoznik" w reżyserii K aro­
la  Borowskiego, w dekoracjach i kostiu­
m ach Zofii Węgierkowej, z m uzyką Ta­
deusza Szeligowskiego. Obsada: żeldska, 
Chmielarczyk, Łuszczewski, Michnikowski 
i Inni.

KINO „APOLLO" wyświetla od ponie­
działku 15 lipca film p. t  „Skłamałam". 
N adprogram  P.K.F. Nr. 20/46, oraz doda­
tek Przegląd Sportowy. Początek seansów: 
15,30, 17.30, i  19.30; w niedzielę i święta 
dodatkowy seans o godz. 13.30. Dla mło- 
deieży niedoswolon y.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film od p< 
niedziałku p. t. „Strachy“ N adprogram  ak­
tualności PKF. Początek seansów: 15,30, 
17,30 i 19,30. W  niedziele i  święta 13,30 

KINO „RIALTO“ wyświetla film p. t 
„Halka". N adprogram  aktualności PKP. 
Seanse godz. 15.30, 17.30, 19.30.

UWAGA!
Ogłoszenia do Gazety Lubel­
skiej prosimy dawać*- upoważ­
nionemu przez nas akwizytoro­
wi lub do Administracji — Dział 
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U R Z Ę D O W E

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Wojewódaiki Wydział Zdrowia 

— Nadzwyczajny K om isariat 'd o  
Walki z Epidemiami na wojewódz 
two lubelskie ogłasza przetarg  
nieograniczony na dostawę poniżej 
wymienionego sprzętu.

1) Wykonanie jednego modelo­
wego egzemplarza Kąpieliska tró j 
natryskowego połączonego z Ka­
m erą dezynsakcyjną system u dra 
iCępałdego i inż. Korczyńskiego.

2) 10 kompletów Kąpielisk 
vraz z Kamorami dezynfekcyjny, 
mi system u Łnż. Korczyńskiego, 
wykonanych u blachy żelaznej.

Oferty nałoży składać oddziel' 
nie n a  każdą z podanych ilości w 
wyżej wymienionych punktach w 
zapieczętowanych kopertach bez 
nadruków firmowych 1 napisem : 
ad. punkt. 1. O ferta na 1 egzemp­
larz Kąpieliska system u dra Kęp­
ski Ą?o i inż. Korczyńskiego, ad. 
punkt. 2. O ferta na 10 egzempla­
rzy Kąpielisk system u inż. Kor­
czyńskiego do Wojewódzkiego Wy 
działu Zdrowia — Nadzwyczajne­
go K am lsariatu do W alki z Epi- 
durniami na województwo lubel­
skie w Lublinie ul. Cicha 6, pokój 
nr 7 od godziny 10-ej do 13-ej do 
dnia 30.7.1946 r. codziennie z wy­
jątkiem  niedziel i świąt.

Oo oferty  winien był dołączony 
kw it wpłaconego wadium w wyso­
kości 1 proc. sumy oferowanej do 
Kasy Skarbowej w Lublinie. O- 
tw arcie ofert r  stąpi w dniu 30.7 
1846 r. o godzinie 10-ej rano. Opi­
sy urządzeń, rysunki, lub modele 
udostępnione są zainteresowanym 
codziennie, wyłącznie w godzinach 
od 10—12 rano.

Termin wykonania robót: ad. 
punkt 1 — wyznacza się na dzień
1 września 1946 r. ad. punkt 2 — 
na dzień 2 listopada 1946 r. Ceny 
jednostkowe Y/inny być podane lo­
co miejsce wyznaczone przez 
NNK.

NNK zastrzega sobie prawo u- 
niewainienia przetargu bez poda­
nia przyczyn, 'ra z  dowolnego wy­
boru oferenta bez względu na ce­
nę i bez ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań. Zwrot wadium od 
nieprzyjętych ofert nastąpi naj­
później w dwa tygodnie od dnia 
przetargu. 3320

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydział Odbudowy Urzędu Wo 

jewódzklego Lubelskiego ogłasza 
przetarg  nieograniczony na mon­
taż  baraków  mieszkalnych w po­
w iatach kraśnickim, puławskim, 
siedleckim i zamojskim. Termin 
całkowitego wykończenia robót 
30.9.46 r. Podkładki przetargow e 
można otrzym ać w Wydziale Od­
budowy Urzędu Wojew. Lubelskie 
go Spokojna 4, pokój n r 76, gdzie 
też należy składać oferty  w za­
lakowanych kopertach. Otwarcie 
kopert nastąp i dnia 29 lipca 1946 
roku o godz. 12-ej.

W ydział Odbudowy zastrzega 
sobie prawo:

a) unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez zobowią­
zania panoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań,

b) częściowego skorzystania z 
oferty,

c) prawo wyboru oferenta be*
waigflędu na wynik przetargu.

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
3357 inż. Gozdek.

KOMUNIKAT
Miejski Wydział Aprowizacji i 

Handlu zawiadamia, że począwszy 
od dnia 16.7.46 r. do dnia 22.7.46 
roku odbędzie się sprzedaż śledzi 
(bałtyckich) i UNRRA na k arty  
żywnościowe kat. I  R z m-ca llp- 
ca br. na kupom nr 29 po 1 kg. 
śledzi w  cnie 16 złotych za 1 kg. 
Sklepy wyliczą się ze sprzedaży w 
Oddziale Kontroli do dnia 27 lip­
ca 46 r.

Naczelnik Wydziału
3371 M. Szczepański.

n a u k a

PROFESOR gimnazjum udziela 
łaciny, niemieckiego, m atem atyki. 
Zemborzycka 14 (Dziesiąto). 3281

............... M a i
MASZYNISTKA sziuka posady e- 
wemitualmie jako ekspedientka. 
Zgłoszenia pod „KF". 3363

H A NDL O WE K M
TEODOLITY, niwelatory, m ikro­
skopy, okulary, lupy, term ometry, 
strzykawki, „REOORD" f-m a We­
sołowski, NledbalSki i S-ka, Łódź, 
Nowomiejska 3. 3332

„RYBAK11 — sieci — haczyki -  
bawełna rybacka. W ędkarstwo — 
Jdynia, Świętojańska 47. 2845

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż — 
kupno, przeprowadza Biuro Po­
średnictwa Handlowego, Lublin, 
Szopena 26, tel. 11-09. 3337 a

FABRYKA Cukrów i Czekolady 
„Delicja" Łódź — Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karm elki i czeko­
lady w dużym wyborze. W ysyła­
my za zaliczeniem. Cennik na żą­
danie. 3073

PLUSKWY, karaluchy, myszy, 
szczury — radykalne trucizny. T. 
Raczkowski, Lublin, Narutowicza 
n r  52.

SAMOCHÓD ciężarowy 2 tonowy 
Chewoiet na dobrych gumach, w 
dobrym stanie do sprzedania. Wla 
dom ość telefonicznie 12-18. 3364.

KUPIMY kasę ogniotrwałą. Zgło­
szenia do A dm inistracji „Gazety" 
pod „Kasa". 3368

SPRZEDAM urządzenie cukierni, 
konserw ator do lodów, lodówka, 
szafa oszklona, stoliki, krzesła. 
Wiadomość — S-ito Duska 10, cu­
kiernia, tel. 41-86. 3367

DO SPRZEDANIA krzyżowe pia­
nino, ładny ton, dobra prezencja. 
Wiadomość Szewska 5, parte r 
(front), w godzinach od 5 do 8̂ -ej 
po południu. 3362

PIANINO i harmonia, sto  dw a­
dzieścia basów, do sprzedania. Lu 
bom ciska 5, H I piętro. 3696

UNIEWAŻNIAM zagubioną legi­
tym ację służbową 1748, Kom. Po­
wiatowy MO, Kraśnik, Biemiko 
wicz Benedykt. 3375

UNIEWAŻNIAM skradzioną kslą i 
kę w ojskow ą wydaną przez RKU 
Lublin - miasto, na nazwisko Po­
lakowskiego Edwarda, zam ieszka­
łego ul. K rótka 3 m. 22. 3365
UNIEWAŻNIAM zagubione za. 
świadczenie wojskowe, wydane 
przez RKU Siedlce, na nazwiskP 
Robaka Jana, ur. 1925 r., zamie­
szkałego ■ w Zbuczynie kol., pow. 
Siedlce. 3359

DOMY, place sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda‘‘ Michałowskiego, Bernardyń 
ska 28, tei. 34-87. 1217

SPRZEDAM 30 mórg dobrej zie­
mi przy szosie za 350.000 zł. w 
pow. Grójeckim k/W arszawy. Wla 
domoścl Krasu ckl Józef w.-Rud­
nik k/Krasnegostawu woj. lubel­
skie. 3343

SPRZEDAŻ okazyjna: ubrania, 
m ateriały, Skóra, wełna, papier — 
pergam in — biurowy, pakowy, 
torby, sznurek jedwabny, konop­
ny, papierowy, am oniak płyńmy, 
s ia tk a  druciana, ogrodzenia, Skrzy 
nie na owoce, torby gotowe, maazy 
na biurowa radioodbiorniki, kino- 
aparaity, filmy krótkoraetrtufcowe, 
BaPeHa, Szopena 26, teief. 11-09.

3372

I  P O S Z U K IW A N IA

TOMASZEWSKA M aria z Kowla 
poszukuje córkę, W achnik Annę, 
k tó rą  w 1944 roku wywieźli Niem­
cy. Kto by cokolwiek wiedział o 
zaginionej, proszony je st o powia­
domienie m atki — Lublin, Grodz­
ka 12. 3361

K Ó ł N E

FENOMENALNY jasnowidz - psy 
-cboeraiolof trafn ie  przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę urodzenia. 
20 zł. Vapuro, Katowice, skrzyn­
ka pocztowa 376. 3270

OB. RZĄD  Edward ofiarował na 
PCK 3000 zł. 3374
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